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PRZEGLĄD KUPIECKI
S a m u e l S p ira .

0  organizacyę kupiectwa.
v  III.

W  d o tychczasow em  om ów ien iu  u stro ju  naszej 
o rgan izacy i kup ieck ie j n ie tk n ię tą  pozo staw iliśm y  jed n ą  
k w es ty ę : Czy p rzy n a leżn o ść  d o  organ izacy i uzależ­
n io n ą  m a  b y ć  o d  w y znan ia  cz łonków , czy też  o rg a - 
n izacy a  o b e jm o w ać  w in n a  w szystk ich  k u p có w  bez 
w zg lęd u  n a  w yznan ie  i '  n a ro d o w o ść . K w estya ta  nie 
je s t  p rob lem em  zasad n iczy m . W  w ieku  dw udziestym , 
w  o k resie  cza só w  n o rm alnych , p y tan ie  czy w yznanie  
w p ływ ać  m a  n a  p rzy n a leżn o ść  do  o rgan izacy i, z a w o ­
d o w e j m u si b y ć  b ez  n am y słu  zaprzeczonem . Ale 
u n as  s to su n k i ta k  s ą  zaogn ione , że k w estya  ta ' n a ­
b ra ła  charak te ru  niety lko  za sad n iczeg o , a le  w ręcz 
p o d s ta w o w e g o — rzecz ja sn a  n ie  u Ż ydów .

M y chcem y  ją  ro zp a try w ać  z p u n k tu  w idzenia  
prak ty czn eg o . B ezw ątp ien ia  b y ło b y  d ia  o b u  s tro n  k o ­
rzystn ie j m ieć w sp ó ln ą  o rgan izacyę  k u p iecką , ob e jm u ­
ją c ą  tak  ku p có w  ży d o w sk ich  jak  i ch rześc ijańsk ich . 
H andel n ie  zn a  ró żn ic  w y zn an io w y ch ; k w estye  p a r ­
ty jn e  czy relig ijne n ie  m ogą  w  nim  odgryw ać żadnej 
ro li. H andel p o le g a  n a  fach o w o śc i, energ ii, zd o lnośc i, 
w y trw a ło śc i i td ., w p row adzan ie  k o n flik tów  zb y tecz­
nych  szk o d z ić  m u ty lko  m oże.

Z ao b se rw o w a liśm y  to p rzed  w o jną , b ard z ie j ten 
fak t b ił  w  oczy  w  czasie  w ojny . W ie le  d rak o ń sk ich  
p rzep isó w  w ym ierzonych  by ło  p rzec iw  Żydom ,- a u- 
g o d z iło  w  ca ły  s ta n  k u p ie c k i; w iele  n iedorzecznych
1 szkod liw ych  rozp o rząd zeń  m o g ły b y  rych ło  b y ć  u - 
sun ię te , g d y b y  w śró d  k u p iec tw a p a n o w a ła  je d n o ść ,,  
g d y b y  ono  jed n o lite  w zględem  n ic h . za ję ło  s ta n o ­
w isko  i g d y b y  w sp ó ln ie  ak cy ę  o b ro n n ą  pod ję ło . 
A  ta k  często  s ię  zd arza ło , że o b ie  g ru p y  k up ieck ie  
w o b e c  dan eg o  p ro b lem u  nic n ie  dzieliło , że ob ie  
s ta ły  na jzupełn iej n a 'je d n e j  i tej sam ej p la tfo rm ie , 
a jed n ak  n ie  zain icyow ały  w sp ó ln e j akćyi ty lko  z  p o ­
w o d u  p rze sąd ó w  i u ro jonych  an tagon izm ów . D ługo  
je szcze  trw ać  będ z ie  zanim  po tra fim y  ten  b łęd n y  pęd  
n ien aw iśc i sk ie ro w ać  na^n o rm a ln ą  drogę . Lecz p raca  
ta  je s t  naszem  zadan iem , naszym  odpow iedzialnym  
obow iązk iem .

M y p o d a jem y  rękę , a lb o w ie m ^  zda jem y  so b ie  
sp raw ę  ze znaczen ia  prob lem u .

Z dajem y so b ie  sp raw ę, że. w  chw ili, gdy 
w szystk ie  w arstw y  sp o łeczn e  w y s tęp u ją  jedno lic ie , 
szczegó ln ie  w  chw ili, gdy  jed n o lita  tak tyka  w ło śc iań - 
s tw a  p rzec iw  całej lu d n o śc i m ie jsk ie j g roz i tejże 
zn iszczen iem , n ie  czas  i p o ra  n a  w zajem ne sta rc ia , 
o s ła b ia ją c e  resz tk i n a szeg o  w  p ań stw ie  znaczenia .

N ieste ty  jed n ak  nap o ty k am y  n a  tru d n o śc i, k tó re  
s ta ją  ń ap rzek ó r naszym  życzeniom . W praw d z ie  zna j­
d u ją  s ię  tak że  ku p cy  chrześc ijańscy , k tó rzy  d ążą  do 
p o rozum ien ia , a b y  s tw orzyć  d la  h an d lu  so lid n ą , p o d ­

staw ę, a le  s ą  o n i i s to su n k o w o  nieliczn i i n ie  p o s ia ­
d a ją  d o ść  o d w ag i, a b y  ’z  energ-ią w y stąp ić  za  s p ra ­
w ied liw ą sp raw ę. Z asad n icze j sp rzeczn o śc i m iędzy  
o b u  g ru p am i niem a. T w orzy  s ię  jed n ak  sz tuczne  b a -  
ryery, a b y  d o  po ro zu m ien ia  n ie  d o p u śc ić . N aw et 
w  kw esty i o becn ie  na jb ard z ie j zaogn ione j, w  sp raw ie  
spoczynku  n iedz ie lnego , p o rozum ien ie  n ie  je s t  ani 
w ykluczone, an i trudne.

Ł a tw o  zna leźćb y  m o żn a  w sp ó ln ą  p latfo rm ę d la  
w spó lne j p racy . S tow arzyszen ia  m o g ły b y  "pozostać 
o d ręb n e , k ażd e  z n ich  m o g ło b y  s ię  w ła sn em i sp ra ­
w am i za jm ow ać. Jed n ak  tam , g d z ie  trzeb a  s tan ąć  
razem , m usi zw yciężyć rozum  n iedo rzeczne  p o d ju ­
dzan ie . Z e znanych  przyczyn  tw o rzą  Żydzi, w śró d  
kup iec tw a w ięk szo ść . A le w iększośc i te j n igdy  nie 
w yzyskiw aliśm y, an i n ie  m am y ani o ch o ty  n ikogo 
m ajc ryzow ać  (Izby han d lo w e), an i też, w o b ec  d o b ro ­
w o ln e g o /a  n ie  przym usow ego  charak te ru  o rgan izacy i, 
n a  n icb y  s ię  to  n ie  z d a ło .

Sądzim y, że  od ręb n e  o rgan izacye  ła tw o  m og ły ­
b y  s ię  p o g o d z ić  co  do  za sad , n a  p o d s taw ie  których  
p o w o ła n o b y  d o  życ ia  w sp ó ln y  w ydzia ł w ykonaw czy . 
N ie  p o ra  je szcze  na  w yb u d o w an ie  szczegó łow ej jego  
o rgan izacy i. Jeśli s ię  jed n ak  przy jm ie za p o d s taw ę , 
że  dz ia łać  on  będ z ie  ty lko  w  sp raw ach  o b ch o d zą ­
cych  o g ó ł k u p iec tw a i że d z ia łać  o n  będ z ie  jako 
m an d a ta ry u sz  ca łeg o  kupiectw a, zn ikną  obaw y , że 
w yw ołać  on  m oże szkod liw e  ta rc ia , a  n a to m ia s t za­
is tn ieć  m usi p ew ąość , że p raca  w y d z ia łu  w y k o n aw ­
czego  n ie  pó jd z ie  na m arne.

N aszem  h as łem  p rzew odn iem  je s t  je d n o ś ć  d z ia ­
ła n ia  o rg a n iz a c y i ,  gdyż jesteśm y, p rzekonan i, że 
w  jed n o śc i leży  n asza  s iła , gd y ż  w iem y, że je d n o ść  
w yjdzie n a  p oży tek  nie. ty lko  ''s tan o w i kupieckiem u, 
a le  także i ca łe j lu d n o śc i i c a łem u  p aństw u . R ozw ój 
h and lu  p o p raw i w alu tę , sp o w o d u je  ta n io ść  tow aru , 
w zm ocn i tak że  n a sz ą  sy tuacyę polityczną . W  tem  m y 
pragn ien ty  w ed le  s i ł  i m o żn o śc i w sp ó łp raco w ać . 
A w ierzym y, że jeszcze  n ie  je s t zb y t późno .

Zmiana systemu reglamentacji 
polskiego handlu zagranicznego.

N a w y sto so w an y  p rzez  K rakow skie  S tow arzy ­
szen ie  K upców  w  . dn iu  12. m a ja  b r. m em o ry a ł 
w  spraw ie, ogran iczeń  h and lu , o d p o w ied z ia ło  M ini­
s te rs tw o  P rzem y słu  i H and lu  p ism em  z 23. m a ja  b r., 
że M in is te rs tw o  p rzy stąp iło  do  p ra c  w  k ie runku  /zu ­
p e łn eg o  zn iesien ia  U rzęd ó w  P rzyw ozu  .7 W yw ozu 
i o becn ie  d ąży  s ię  d o  no rm o w an ia  o b ro tu  tow aro w eg o  
z zag ran icą  w  d ro d ze  taryfy, celnej, p o zo s taw ia jąc  je ­
dynie  n iew ie lką  lis tę  a rtyku łów  zak azan y ch  do  p rzy ­
w o zu  w zgl. w yw ozu.

T a k  w ięc  M in is te rs tw o  po tw ie rd z iło  sw em
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p ism em , iż za ś lep ien ie  w  n ieo m y ln o ść  zarządzeń  
rządow ych  też  n a  sw o je  g ran ice , że  ak cy a  czynników  
o b y w ate lsk ich , je ś li ty lko  je s t  p ro w a d z o n a  o d w ażn ie  
i w y trw ale ,p rzecież w y d a  p ew ne ow o ce .Je szcze  .zapo w ie­
d zianej reform y n ie  p rzep ro w ad zo n o . Z re sz tą  zn ie sie ­
n ie  U rzędów  P rzy - i W yw ozu  n ie  leży  w  k o m p eten - 
cyi M in is te rs tw a  P rzem y słu  i H and lu , gdyż w p ro w a­
d z iła  je  u staw a  o o b ro c ie  h and low ym  z zag ran icą  
z  l ip ca  ub . r.; Sejm  w ięc  m u si uch w a lić  ich  lik w id a - 
cyę. A le w ą tp ić  n iem a  p o w o d u , że  Sejm  p ro jek to w a­
ną n ow elę  przy jm ie, je ś li ty lko  rząd  m u  ją  p rzed łoży . 
M ożem y w ięc  m óW ić o zm ian ie  syśtem u  reg lam en ta- 
cyi p o lsk ieg o  h an d lu  zag ran icznego  ja k o  o fakc ie  
dokonanym  —  p om im o , że  G łów ny  U rząd  P rzyw ozu 
i W yw ozu co raz  to  n ow e b ezw zg lęd n e  zakazy  im ­
p o rtu  w ydaje  (sk ó ra , tek sty lia ). S ą  to  o s ta tn ie  
d rg n ien ia  p rzed  zupe łnem  w ydan iem  d ucha .

Z m ian a  nasze j po lityk i han d lo w e j, to  n ie  je s t  rzecz 
d ro b n a , n a d  k tó rą  w o ln o  p rze jść  do  po rząd k u . Z m ia - 
p o lityk i han d lo w e j p ań s tw a  o zn aćza  zu p e łn ie  now e 
usto su n k o w an ie  s ię  s i ł  w śró d  kup iec tw a, ja k  też  p o ­
za  jeg o  ob ręb em  w o b ec  p rzem ysłu  i ro ln ic tw a . Jak i 
b y ł d o ty ch czaso w y  s ta n  rz e c z y ?  N a  jak ie  to ry  p rag ­
n ie  M in iste rstw o  ob ecn ie  rozw ój sk ie ro w a ć ?  O to 
z a sad n icze  dw a p y tan ia .

Ideą  p rzew o d n ią  u s ta w y  z 15 lip ca  1920 r. by ła  
c hęć  o ch ro n y  ro d z im eg o  p rzem ysłu  i rodz im ej w y­
tw ó rczo śc i p rzed  ko n k u ren cy ą  zag ran iczną"  jak  i 
p rag n ien ie  k sz ta łto w an ia  n a szeg o  b ie rnego  b ilansu  
h a n d lo w eg o  w  ten  s p o só b , a b y  nasz  pasy w izm  
ja k  najm n iej s ię  g o sp o d a rs tw u  na ro d o w em u  d a ł  w e 
znak i. S ta ran o  s ię  (akcen tu jem y  sło w o  „ s ta ran o  s ię “ 
gd y ż  d o  tę g o  s ię  w sze lk ie  u siło w an ia  ogran iczyły , 
o s iąg n ąć  te  cele  p rzez  zu p e łn e  sk ręp o w an ie  naszych  
s to su n k ó w  z zag ran icą . .P rzew id z ian e  w  u staw ie 
obyw a te lsk ie  Izb y 'P rz y w o z u  i W yw ozu, k tó rym  m ia ły  
b y ć  z d a n e  czynnośc i w y konaw cze  p o s ta n o w ie ń  u-- 
s taw y  i ro z p o rząd zeń  i k tó re  m ia ły  o trzym ać  charak te r 
o rg an u  o p in io d aw czeg o ,• n ie  zo s ta ły  —  p o z a  trzem a 
w y ją tkam i — p o w o ła n e  d o  życ ia . W  p rak ty ce  w ięc 
życiem  g o sp o d a rezem  reg u lo w ała  w y łączn ie  b iu ro -  
k racya—  i reg u lo w a ła  w  sp o só b  jakna jgo rszy .

P rzedew szystk iem  sam  system  u staw o d aw czy  
w  dz iedz in ie  h an d lu  zag ran icznego . N ajw yb itn ie jszą  
je g o  cech ą  b y ła  (i d o tą d  jeszcze  je s t)  p rz y p a d ­
k o w o ść  i w sze lk i b ra k  pew n o śc i i s ta ło śc i. N ie  
o p ie ran o  ro z p o rząd zeń  n a  b a d a n ia c h  naszych  s to su n ­
k ó w  g o sp o d a rczy ch , n ie  sta rano - s ię  o uzyskanie  
przejrzystych  i b ezstro ń n y ch  zestaw ień  s ta tystycznych . 
P rzy p u szcza li, sz tu rm  p rzem y sło w y  danej . kategory i, 
w y d aw an o  zak azy  im p o rtu  b e z  n aw e t p o b ieżn eg o ' 
b a d a n ia  m eritum  sp raw y . O d p o w ia d a l i ' o fenzyw ą 
k u p cy  — trudn ie j w praw dzie , a le  w  rezu ltac ie  p rz e ­
cież zakazy  . zno szo n o . Ju ż  w tedy , g d y  zupe łn ie  
zn ik ła  z d o ln o ść ’ ek sp o rto w a  n aszej w y tw órczośc i 
z  pow .odu w y sok ich  k o sz tó w  w y tw arzania , n ak ład an o  
n a  ek sp o rt w ysok ie  s taw k i w yw ozow e, n ie racyonaln ie  
o b liczane  — gd y ż  n ie  o s iąg n ię ty  zysk  b y ł ich  p o d ­
s ta w ą  r - ta k  że zu p e łn ie  u s ta ł  ek sp o rt jedynych  
artykułów , z k tórym i |m og liśm y  się  z jaw ić  n a ' rynku  
św ia tow ym , tj. d rzew a, nafty , cem entu.

Jeszcze  g o rze j p rz e d s ta w ia ła  s ię  s tro n a  . te c h ­
n iczna. Z akazy  n ietylkp sp a d a ły  n iesp o d zian ie , 
jak  g rom y  z ja sn eg o  n ieba , a le  n a w e t i p o  fakc ie  
często  o ich  istn ien iu  nie w iedz iano . N ieraz  s ię  
z d a rza ło , że  p o  w y d an iu  zakazu  im p o rtu  zaw ierano

z zag ra n ic ą ' tran sak ey e , zad ą tk o w y w an o  to w ary  i 
w  rezu ltac ie  p o n o szo n o  og rom ne s tra ty . A G łów ny 
U rząd  P rzy w o zu  i W yw ozu,, ja k  i U rzędy  ‘ O kręgow e 
n igdy  z  reg u ły  n ie  po zo s taw ia ły  okresu- p rze jśc io w e­
g o , a tak  często  n ie  u w zg lędn ia ły  też  fak tów , że 
to w a r ju ż  w  zu p e łn o śc i z o s ta ł  z ap ła c o n y  lub  też  na  
w noszen ie  p o d a ń  p o zo s taw io n o  term iny  tak  kró tk ie  
że ich  w ykorzystan ie  by ło  na jzupe łn ie j iluzoryczne.

Jak  by ło  z sam em  udzielan iem  p o z w o le ń ?  
P rzyznaw ano  je  lub  też  o d m aw ian o  ich , są d z ą c  a rb i­
tra ln ie , b ez  p o d a n ia  m otyw ów  i p o w o d ó w . P o tw o rzy ­
ły  s ię  sp ecy a ln e  g ie łd y , n a  k tó rych  jedynym  p rzed 7 
m io tem  o b ro tu  by ły  p o zw o len ia  p rzyw ozu, uzyskane 
p rzez  ludzi, k tó rzy  n ig d y  n ie  im portow ali. T o w a r 
d ro ża ł n a d  m iarę , n ap e łn ia ły  s ię  k ieszen ie  sp e k u la n ­
tó w  i p rzem ytn ików . W alu ta  n ie  b y ła  ch ron iona , gdyż 
p rzem ytn ictw o  k w itło  n a  w ie lk ą  ska lę , a  w ięc  w< re ­
zu ltac ie  sk a rb  p ań s tw a  n aw e t z ce ł rezygnow ał. 
H andel b y ł p o d c ię ty , gd y ż  u s ta ła  w sze lka  k a lk u lacy a^  
p rzem y sł n ie  ro zw ija ł się , ch o c iaż  p rzem y sło w cy  u - 
w o ln ien i o d  n o rm alne j k onkurency i n ie  ź le  z z a ro b ­
kam i w ychodzili.

Z n iesien ie  teg o  system u , a  za stąp ien ie  g o  reg tir 
lacy ą  ce ln ą ,je s t w ięc  ak tem  p o s tęp u . U sunięte  b ęd ą  
liczne z łe  i szk o d liw e  strony , pow yżej w ykazane . P o ­
p e łn iam y  jed n ak  ró w n o cześn ie  p o n o w n y  b łą d . Rząd 
z ap o w ied z ia ł w y d atn e  p o d w y ższen ie  ceł; m ów io n o  o 
m n o ż n ik u '60  (d o tą d  sto sow any ., je s t  m nożn ik  20). 
P o d  n ac isk iem  p rzem y sło w có w  z a ż ą d a ł C entralny  
Z w iązek  P o lsk ieg o  P rzem ysłu^  G órn ic tw a , H a n d lu -  i 
F in an só w  je szcze  w yższych  ceł, p ro p o n u jąc  m nożn ik  
100, a  w ięc  p o d w y żk ę  ce ł o  ‘ 9 .900 p ro c . C entralny  
Z w iązek  p rze sy ła  k o m un ika ty  o  sw em  stan o w isk u  do 
p ra sy  codz ienne j, a  t a  o s ta tn ia  lan su je  jego  p ro p o -  
zycye -.n ie św iad o m a , że ku je  n ow y  c iężar już i tak  
c h y b a  krańcow ej d rożyzny . P rzem ysłow com  to , rzecz 
rzecz ja sn a , n a  rę k ę , gd y ż  bez  w zg lędu  n a  k osz ta  
p ró d u k cy i ceny  ich  w y tw orów  ró w n ać  s ię  b ę d ą  ce­
n om  to w aró w  zag ran icznych  p lu s  s tu k re tn a  s taw k a  
ce ln a  i k o sz ta  przyw ozu.

N ie  m o że  to  jed n ak  b yć  n a  rękę  lu d n o śc i. R ozum ie­
my, że  p ew n e  d z ia ły  p rzem ysłu  w y m ag ają  w o b ec  
konkurency i zag ran icznej o ch ro n y  celnej; a le  o c h ro n a  
ta  m usi m ieć sw e  rozum ne g rhn ice  i n ie . m o że  b y ć  
bezkry tycznie  pow szech n ą . D łaczeg o ż  m a  p o d ro żeć  
s to k ro tn ie  c ło  tak że  o d  ty c h  tow arów , k tó rych  p rzy ­
w óz  b y ł d o tą d  d o z w o lo n y ?  D laczeg o  w sze lk ie  k a te -  
go rye  p rzem y słu  m a ją  b yć  bez  w zględu, n a  ich  ro z ­
w ój i s ta n  jed n ak o w o  ch ro n io n e  ? Czy jedyn ie  m y 
n ie  rozum iem y, że w  ciep la rn iane j a tm osferze  n a d ­
m iernego  p ro tek ey o n izm u  w y ras ta  k a r ło w a ta  ro ś lin a  
a  n ie  silny  p rzem y sł ? 1 d laczego  m a 's ię  n a  najb ied n ie j­
s z ą  lu d n o ść , b o  o g ó ł k o n sum en tów , z rzu cać  no w e 
c iężary, gd y ż  c ło  ta k  po ję te  je s t  racze j 'cłem  fisk a l- 
nem  niż  'o ch ro n n em . U  n as  lub i s ię  w szy stk o  za ła t­
w iać  schem atyczn ie ; na jła tw ie j je s t  też  podw yższyć  
su m ary czn ie  taryfę. A le co na jła tw ie jsze , n iekon iecz- 
je s t  n a jlep sze .
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Fałszywe tysląezki.
D o  ca łeg o  szeregu  m izeryj, z  jak iem i k u p iec tw o  

os ta tn im i czasy  w alczyć  m usi, p rzy łączy ła  s ię  no w a 
p la g a  fa łszyw ych ty siączek .—  B iad a  k u pcow i, k tó ry  
w  "swej n ie św iad o m o śc i p rzy jm ie w śró d  inny'ch p ie ­
n iędzy  fa łszyw e b a n k n o ty  i takow e o d d a  d o  k tó rego  
z b an k ó w  lulj u rzędów , (a lbow iem  p o za  s tra tą  k ilku  
lub  k ilk u n astu  ty sięcy  m arek , m o żn a  s ię  sp o tk a ć  z 
p rzyaresz tow an iem , ś ledz tw em , p ro to k o łam i i t. p . 
p rzy jem nośc iam i.—  N a jc iek aw sze  a to li, że  w  tych  

.fa lsy fika tach  ju ż  n aw e t na jtęż s i u rzędn icy  bankow i, 
pocz ty , c ła  lub  in nych  insty tucyj f inansow ych  w ięcej 
sam i s ię  n ie  w yznają .—  Je s t bow iem  ta k a  o lb rzym ia 
i lo ść  łu d ząco  d o  s ieb ie  p o d o b n y c h  falsy fikatów , że 
ty lk o  m oże  jak iś  sp ecy a ln y  rzeczo zn aw ca  -takowe od  
p raw dziw ych  ro zp o zn ać  z d o ła . W ed le  sa ty ry czn eg o ' 
p ism a  „S zczu tek“ ro z ró żn ić  m o żn a  ła tw o  fa łszy w e 
ty s iąck o ro n ó w k i o d  p raw dziw ych, g d y ż 'fa łs z y w e  m a­
ją  lepszy  'pap ie r; jed n ak  ż a rt na bok . S tra ty , jak ie  
ku p iec tw o  co d z ien n ie  w sku tek  za lew u  fałszyw ych  
p ien ięd zy  p o n o s i, s ą  zb y t pow ażne , a b y  to  żartam i 
zb y w ać . T rz e b a  s ię  p rzypa trzeć , ja k  b ez rad n y m  je st 
kup iec  p rzy  o d b ie ran iu  ty siączek  —  k ażd y  ̂ banknot 
p rzeg ląd a , d o  św ia tła  -prześw ieca,, p o ró w n u je  z dobrym  
i im  b a rdz ie j p o rów nu je , tem  m niej je s t  p ew nym , 
k tó ry  fa łszyw y  a  k tó ry  d o b ry . B o B o g ie m , a  p raw d ą , 
te  d o b re  m a ją  tyle różnych  o dc ien i i ko lo ró w , tyle 
różnych  znaków ,- num erów , lite r i sery j, jak ich  żad en  
p ien iąd z  n a  św iec ie  n ie  p o s ia d a . K ażde z  p ań s tw , 
w yd a jąc  odc in ek  b ankno tu , po w ied źm y  n a  ty siąc  
je d n o s te k  m oneta rnych , w p ro w ad za  je  na  ta rg  
w szy stk ie  w  jednym  tekśc ie , kolorze., ry sunku  i  jed n e j 
w ie lkośc i lite r i znaków . U  n a s  inaczej.— M am y ty- 
siączki lila  b rązow e, n jam y  z K ośc iu szk ą  na  żó łtym  
p ap ierze  z czarnozielonym  rysunk iem , a le  w  różnych  
o d c ien iach  z n um eram i i literam i seryj o różne j w ie l­
k o śc i.-"  M am y z K ośc iuszką  na b ia łym  p a p ie rz e  ty l­
k o  z jeszcze  w ięk szą  ilo śc ią  o dc ien i, ko lo ró w  z ie lo n o -  
czarnych  i z znaczn ie jszą  je szcze  ró żn icą  w  w ip l- 
k o śc i lite r i num erów .— N a  jed n y ch  w yraz  „num er,, . 
o zn aczo n y  je s t  w  sk ró cen iu  p rzez  N o. n a  drugich  
p rzez  Nr. i t. p . .

W sku tek  te g o  ch a o su  k o lo ró w  i  znaków , w  k tó ­
rych s ię  ju ż  n ik t w yznać  n ie  m oże, p rzy jm u je kup iec  
często  fa lsyfikat, a od rzuca , d o b ry  odc inek . N iem al 
codz ienn ie  sp o ty k am y  w  p ism ach  no ta tk ę  o p rzy ą re sz - 
to w an tu  k o g o ś  za  ro zszerzan ie  ‘fa lsyfikatów , a le -z  ja ­
k ą ś  dziw ną  le k k o m y śln o śc ią  n ie  p o d a je  s ię  szczeg ó ­
łó w  w yglądu  p rzy chw yconego  falsyfikatu , a b y  p u ­
b liczn o ść  o ś trzed z ' p rzed  fałszyw ym i b ankno tam i.— 
R zeczą rząd u  je s t  '  aczyć n a  to , by  o d c in k i w alu tow e, 
w y d an e  p rzez te n ż e ' n ie  by ły  d y sk redy tow ane  p rzez 
fa lsy fikaty  i b y  sp o łczeń s tw o  n ie  by ło  narażan e  na 
k a ta stro fa ln e  s tra ty .- -

W  tym  w zg lędz ie  je s t  o bow iązk iem  o d n o śn y ch  
w ład z  p o z a  ścigan iem  fa łszerzy  p o w iad o m ić  pu b licz ­
n o ść  o k ażdorazow em  po jaw ien iu  s ię  no w eg o  falsyfi­
k a tu  z p o d an iem  d o k ład n y ch  cech  teg o ż . D ale j k o ­
n iecznem  je s t  w y d an ie  jed n o lity ch  odc in k ó w  m one­
ta rn y c h ' w y k lucza jących  n iep o rozum ien ie  m iędzy  p n b - 
lic zn o śc ią  a k u p k c tw e m . D o ch o d z i ju ż  bow iem  do 
tego , że  w  obaw ie p rzed  falsyfikatam i p u b liczn o ść  
w a h a  s ię  z p rzy jm ow an iem  ty siączek .— N ajw yższy

zatem  je s t  czas, b y  za jąć  s ię .s a n a c y ą  n asze j zd y s­
k redy tow anej z a  g ran icą  w alu ty , a b y  ją  p rzynajm niej 
o d  zd y sk red y to w an ia  w ew nątrz  p a ń s tw a  uch ro n ić .— 

Leopold Froinowicz.

Zamach na kupiectwo.
O d  chw ili p o w s ta n ia  sam o d z ie ln eg o  p a ń s tw a  

p o lsk ieg o  p o g łę b ia  s ię  p rz e p a ść  .m iędzy  p rzem ysłem  
a kup iec tw em  w  P o lsce . W p raw d z ie  p rzem y sł n ie  
m o że  s ię  ob.ejść bez  k u p c ó w ; a le  m im o  to  n ic  nie 
uczyniono , by  o s try  an tagon izm  z o s ta ł p rzy tęp ionym  
lub  n as tró j m inął. S k ąd  s ię  te n  n astró j w z ią ł n ie  
w iad o m o  do k ład n ie . P rzem y sł w  P o lsc e  p rzechodz i 
k ryzys za  kryzysem . B rak  m aszyn  i p rzy b o ró w , b rak  
su ro w có w , bnak w ęg la , d aw a lu acy a  i t r a k  k ap ita łu , 
c iąg łe  s tra jk i i tro sk i o  w yżyw ienie  ro b o tn ik ó w ,1 o to 
sy tu acy a  n aszeg o  przem ysłu . A id ku p iec tw b  d o  sy ­
tu a c ja  tej n ie  p rzyczyn iło  s ię , n ie  p o n o s i z a  n ią  
żadne j w iny.

O  ile  ch o d z i o  s to su n ek  w zajem ny  przem ysłow ­
có w  i ku p có w , od ró żn ić  m usim y trzy  g ru p y  p rzem y s­
ło w c ó w : M ało p o lsk i, W ie lk o p o lsk i i K ongresów ki. 
G d y  w sp ó łp ra c a  z  p rzem y sło w cam i M a ło p o lsk i by ła  
i je s t  m ożliw ą, to  z W ie lk o p o lsk ą  w sku tek  je j Sepa­
ra tyzm u  i endeck ich  n as tro jó w , jak o też  w sku tek  
so b k o s tw a  je j p rz em y sło w có w , n ie  u d a ło  s ię  nam  
d o tą d  n aw iązać  s to sunków .

K o n g resó w k a  m ia ła  p rzed  w o jn ą  p rzem ysł, k tó ry  
b y ł p rzy s to so w an y  do  w ie lk iego  im peryum  ro sy j­
sk iego , do  jego  fo rm  han d lo w y ch  i do  p o trzeb  jego  
lu d n o śc i. P rzem y sł teksty lny  zach o d n ie j M a ło p o lsk i 
u zg o d n ił s ię  z k o nkurencyą  z ach o d n ią . M a ło p o lscy  
p rzem y sło w cy  w ied zą  jeszcze, że m iara  m usi być 
d o s ta rc z o n ą  w ed le  fak tu ry , że  w zó r -i g a tu n ek  .m usi 
od p o w iad ać  zam ów ien iom , że cenę należy  do trzym ać 
n aw e t g d y  te w a r  z d ro że je . Inaczej w  K ongresów ce. 
T a m  k u p iec , o ile  p rzy  zam ów ien iu  z ło ży  za liczkę 
m u s i-c z e k a ć  m iesiące  n a  jeg o  w y k o n an ie ; p o d ro że je  
p rzy p ad k o w o  w  m iędzyczasie  su row iec , w ybuchnie  
s tra jk , ż ab rak n ie  w ęg la  —  zaw sze  p rzem y sło w iec  m a 
w ym ów kę i to  w ym ów kę usp raw ied liw io n ą .

N ie je s t  ta jem n icą  d la  n ikogo , że  i ku p cy  w ar­
szaw scy , k tó rzy  już raz  m ie li-w  z ap as ie  zagran iczne  
teksty lia , chętn iej d la  sw ych  o d b io rcó w  s ta le  s p ro ­
w ad za li to w a r  zag ran iczny . P o d o b n ie  s ię  m a. rzecz 

'w  h an d lu  o buw iem  i td . Je d n a k  m im o  w ie lu  b rak ó w , 
w ie lu  k łopo tów ,, ku p iec tw o  m u sia ło  naw iązać  s to ­
su n k i z p rzem y sło w cam i łó d zk im i, to m aszo w sk im i itd ., 
a  tak że  ze  .w zg lędu  n a  d o b ro  p rzem y słu  rodz innego  
ch ę tn ie  te  s to su n k i n aw iąza ło . A jed n ak  p rzecież 
in te re s  n ie . żyje z sen ty m en tó w ; kup iec  liczy  się  
z tem , że  p o  d obre j kon junk tu rze  n as tęp u je  dep tesya ,' 
n iszcząca  jeg o  d o ro b ek , a  w ięc  p o n o sz ą c  ryzyko 
s ta ra  s ię  m ieć o d p o w ied n ieg o  d o s taw cę . N asi p rze­
m ysłow cy  ta k im i do s taw cam i n ie  są , a  z.ailustruje to  
tw ie rd zen ie  p a rę  fak tów .

P rzem y sł teksty lny  w  Ł o d z i p rzech o d z i k ryzys 
zbytu . C eny w y śru b o w an e  n ie  w y trzy m u ją^ a lk u la .cy i, 
gd y ż  n aw et da leko  lepszy  to w a r zag ran iczny  znaczn ie  
je s t  tańszy .. P rz e m y sło w c y  łó d z c y  uzyska li \ jed n ak  
g ro źb ę  zam kn ięc ia  fab ry k  w  w arszaw sk im  G łów nym
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urzędz ie  p rzy w o zu  i w yw ozu w ydan ie  bezw zg lędnego  
zakazu  im p o rtu  to w aró w  tek s ty ln y ch . S zczegó ln ie  
g ło śn y m  b y ł m em o ry a ł G u s taw a  G eyera, fab rykan ta  
łó d zk ieg o , k tó ry  w  se rcach  b iu ro k ra tó w  w arszaw sk ich  
w z b u d z ił s zczeg ó ln ą  lito ść. Z am ias t s ta rać  się, by  
ceny  by ły  u n as  d o stęp n e , a  to w a r w ybo ro w y , p ra g ­
n ie  s ię  n a s  zak azam i i c łam i d o szczę tn ie  o d  
św ia ta  odciąć.

W  k ilk a  d n i p o  uda łe j akcyi fab ry k an tó w  łó d z ­
kich zab ra li s ię  d o  d z ie ła  ga rb a rze . U derzy li w  la ­
m ent, że je ś li s ię  n ie  zam kn ie  szczeln ie  g ran ic , zginie 
ca ły  ro d z im y  p rzem y sł skó rny . Ż yczeniom  garbarzy  
s ta ło  s ię  z ad o ść . A k onsum en t, k tó rem u  ju ż  św ita ła  
nadz ie ja  tańsze j sk ó ry  będ z ie  n ad a l c h o d z ił 'o b d a r ty .

O s ło d z iło  s ię  też  nam  życie  n o w ą  p ig u łk ą . Z a ­
m ias t dw ud ziesto k ro tn y ch  c e ł będ z ie  s ię  p o b ie ra ło  
w  p rzy sz ło śc i s to k ro tn e  c ło  o d  to w aró w  i w y ro b ó w  
ob ceg o  przem ysłu . K onsum en t zap łac i jed n ak  n ietylko 
różn icę  pod w y żk i celnej, a le  tak że  n ap e łn i kieszenie  
rodz im ych  p rzem y sło w có w . N asz  łó d zk i i w arszaw sk i 
p rzem y sło w iec  ze sk o n tu je  n a ty c h m ia s t tę  n o w ą  p o d ­
w yżkę c e ln ą , 'a b y  p o d  p łaszczyk iem  pa tryotyzm u 
z d z ie rać  ku p có w  i ko n su m en tó w . Z ad an ie  będz ie  
ła tw e , gd y ż  ko n k u ren cy ę  z d ła w ił rząd . A le tłum aczyć 
to  rząd o w i je s t  z u p e łn ie  zbyteczne . U  n as  rzą d z ą  
ch ło p i, a  ci m a ją  inne  tro sk i n iż ,u z g o d n ie n ie  po trzeb  
przem y słu  i hand lu .

R a fa ł P fe ffer.

Anglia i jej 
ka handlowa.

P o tę g a  A nglii, ,z k tó rą  s ię  liczyć m usim y, czyni 
w skazanem  zw rócen ie  uw agi n a  je j p o litykę  h a n d lo w ą  
i ogó lną.

P ań s tw o  to  ro zszerzy ło  s ię  o d  r . 1866-1894 
z  12‘6 m ilj. k ilo m e tró w 3 n a  28 7 m ilj. km 3., t. j.
0 p rzes trzeń  30  razy  w ięk szą  n iż  N iem cy p rzed w o ­
jenne. W  r. 1896 zam ieszk iw ało  to  tery toryum  ok o ło  350 
m ilj. lu d n o śc i, z teg o  ty lko  50 m ilj. ra sy  eu ropejsk iej.

T a k  p o d  w zględem  sw ej rozc iąg ło śc i, ja k  p o d  
w zględem  ilo śc i lu d n o śc i, jak o też  p o d  w zględem  
rozw oju  p rzem y słu  i h and lu , s ta n ę ła  A nglia  n a  czele 
w szy stk ich  p ań s tw , rzuca jąc  n a  sza lę  w y p ad k ó w  
sw o ją  p o tęg ę , k tó ra  n ie jed n o k ro tn ie  p rzew aży ła  po li­
tyczny  o b raz  św ia ta .

S ław ny m in is te r D israe li b y ł tw órcą  angielsk iej 
p o tęg i, C h am b erla in  k o n sekw en tn ie  ją '’ da le j p o p ro ­
w adził.

P o lityczn ie  im peryalizm  ang ie lsk i rozw ija ł się 
w d w ó ch  k ie ru n k a c h :

1) w  k ie runku  ro zsze rzen ia  i w zm ocn ien ia  siły  
m orsk iej, by  w  ten  sp o só b  sp ro s ta ć  N iem com , Rosyi
1 S tanom  Z jedn . i u trzym yw ać s ta le  w  sz a c h u  po m ­
n ie jsze  p aństw a .

2 ) w  k ie runku  w zm ocn ien ia  s iły  h an d lo w o  po li­
tycznej p o szczeg ó ln y ch  częśc i p ań s tw a  B ryty jsk iego , 
k tó re  p rzy  ca łe j ró żn o litó śc i ra s , in te resów , po trzeb  
g o sp o d a rczy ch  i s to su n k ó w  p rzed staw ia ją , jak  )vo jna 
w y k aza ła , je d n o ść  p o lityczną . W  tym  © statnim  k ie ­
runku, celem  p rzy cho log icznego  ze sp o le n ia  ko lon ii

b ry ty jsk ich , o p a rła  A nglia  o d r .  1895 ustró j w iększej 
częśc i k o lo n ii, jak  K anady, po łu d n io w ej części Afryki 
(T ran sw a lu ) i A ustralii g łów n ie  n a  za sa d z ie  fed era- 
listycznej.

T en  ustró j federa listyczny  p o leg a  na zupełnej 
w o ln o śc i decydow an ia , i k ie row an ia  sw o jem i s to su n ­
k am i liand low em i p rzez  w sp o m n ian e  kolon ie; tak 
w  s to su n k u  d o  kraju  m acie rzystego , jak im  je s t  d la  
n ich  A nglia, ja k  też  d o  p ań s tw  innych . U zyskano  zaś  
to , że K an ad a  o b n iży ła  c ła  d la  tow arów  angielsk ich , 
n a p rzó d  o 7*, p óźn ie j o  7<, a w  r. 1900 dalej o 7*. 
T o  sa m o  uczyn iła  N ow a że la n d y a , a  za  niem i też  
resz ta  ko lonii.

C h cąc  u trzym ać uprzyw ile jow ane  stanow isk®
d la  sw ego  p rzem ysłu  w  k o lo n iach , w y p o w ied z ia ła
A nglia p rzed  W ojną N iem com  i B elgii p raw o  najw yż- 

-szego  u p rzy w ile jo w an ia  d la  ich  to w aró w  i o siąg n ę ła  
d la  sw ego  p rzem ysłu  cuk row ego  to , iż  w szystk ie
p ań s tw a  zn io s ły  au tonom iczne  c ła  na  cu k ie r i p rzy ­
stąp iły  w  r. 1902 d o  m iędzynarodow ej konw encyi
cukrow ej.

Z  sw ej stro n y  A nglia  p o zo s taw iła  w o lnem i o d  
c ła  to w ary  p rzy ch o d zące  z ko lonii.

T e n d en cy ą  tej po lityk i by ło  to , że A nglia za ­
m ierza ła  stw orzyć  je d n o ść  c ło w ą  i h an d lo w ą  ze 
w szystk ich  częśc i p ań stw a , i ta  tend en cy ą  d o tychczas 
istnieje.

S tan  ten  w y tw orzy ł d la  h and lu  ang ie lsk iego  tę 
sy tuacyę , iż  K an ad a  w y stęp o w a ła  w  2 % h a n d lu . 
a n g ie lsk iego , T ran sw a l w  37«, a  Indye p o d d a n e  egze­
kutyw ie p raw a  an g ie lsk ieg o  w ystęp u ją  w  10 p roc.

R ozw ój gospodarczy '"A ng lii od  p o czą tk u  19 w. 
p ocząw szy  p rzy b ra ł og rom ne rozm iary . Cyfry, k tó re  
m am  p o d  ręk ą  najlep ie j to  u w idoczn ią . P rzyw óz 
i w yw óz to w aró w  i o g ó ln a  su m a  ob ro tó w  h an d lo ­
w ych w y nosiły  w  m iljonach  fun tów  sz te rlin g ó w :

Przyw óz, W yw óz, Razem
W p. 1800—  28, 34, 63,

„ 1860—  210, 165, 385,
„ 1 9 0 0 -  523, : 354, 877,

W  s to su n k u  d o  innych  p ań s tw  p rzed s taw ia ł się 
o b ró t to w aram i w  r. 1910 w  m ilionach  m arek  niem . 
n a s tę p u ją c o :

P rzyw óz, W yw óz, Razem
A nglia  11723, 8784, '  20507,
N iem cy 8934, 7474, 16708,
F ran cy a  5408, .4805, 10213,
A ustryą 2043, 1728, 3771,

S ta ty sty k a  ta  w sk azu je  nam , że  prym  w io d ła  
A nglia, a le  ż e  N iem cy w  ro zw o ju  sw ym  niedaleko  
ju ż  Anglii s ię  zn a jd o w ały . Ż e b ila n s  han d lo w y  tych 
p ań stw , a  w  szczeg ó ln o śc i Anglii b y ł pasy w n y  nie 
b y ło  rzeczą  trag iczną , ileże  b ila n s  p łatn iczy  b y ł a k ­
tyw ny, a lbow iem  A nglia w  o s ta tn ich  czasach  przed  
w o jn ą  s ta ła  s ię  w ierzycielem , p o b ie ra jącym  w ysok ie  
p ro cen ta  i d o b re  p rocen ta . N iepoko jącem  d la  Anglii 
b y ło  to , że  sp rzed aż  go to w y ch  fa b ry k a tó w  ang ie lsk ich  
z naczn ie  zm a la ła , tak  iż  A nglia  p rzez  w yw óz kap ita ­
łó w  i tow arem  p ła c iła  g łó w n ie  sw oją- nadw yżkę 
przyw ozu.

W  r. 1850 w y n o s ił w yw óz w ęg la  3 -8 m ilj., żaś  
w  r. 1900 ju ż  58-4 m ilionów  ton , .w z ra sta jąc  aż  do 
w y b u ch u  w o jny  znacznie . R ó w nocześn ie  p rzem ysł 
m eta lu rg iczny  ang . do zn aw a ł s ilnego  z redukow an ia  
w h a n d lu  m iędzynarodow ym , tem bardz ie j, że S tany  
Z jedn . p o d  w p ływ em  rozw ija jąceg o  się  u n ich  p rze -
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Biuro
spetSpyjna-koniisowe1
Kruków, ul, S tolarska 13, Sp6,ka z ogr- odp;
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  s p e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i  -

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i  z ag ra - 
■ n icę. -  P rze sy łk i zb io ro w e  ze  w szy s t­

k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
p ozw o leń  p rz y w o z o w y c h -i w y w o zo ­

w ych. -  O clen ia  tow arów .
-    W ła sn e  m ag azy n y  to w a r o w e

m ysłu  obn iży ły  cenę rynkow ą o d  32 -8 4  proc,- d la  
s ta li i żelaza. __ _

P o lity k a  h an d lo w a  A nglii zna jd y w a ła  s ię  zaw sze  
w  s to su n k u  d ó  p ań stw  ośc iennych , w  s to su n k u  p o li­
tyk i p a ń stw a  p r z e m y s ło w e g o  do a g ra rn eg o . Z k o ń ­
cem  r. 18 i w  po czą tk ach  19 r. by ły  c ła  s to so w an e  
w o b ec  to w aró w  an g ie lsk ich  w e w szy stk ich  innych 
p ań s tw ach  d la -A n g lii n ieo dpow iedn ie . D la  tego  chcąc  
um ożliw ić i u trzym ać rozw ój sw eg o  przem ysłu,' A nglia 
w alczy ła  w  p ie rw szym  szeregu  o w o ln o ść  bezw zg lę­
d n ą  d la  h an d lu  i p rzem ysłu , i zn iesien ie , w szędz ie  
ceł, n ak azó w  i z ak azó w  rządow ych .

Jak  z w yżej p o d a n e g o  ze staw ien iu  o b ro tu  h an ­
d low ego  u k ilku  p ań s tw  w idzim y, h an d e l n iem iecki 
d o ró w n y w a ł ju ż  p raw ie  ang ie lsk iem u . W y tw o rzy ło  to  
tę  sy tuacyę, iż p o d n io s ły  się  w  A nglii g ło sy  o w p ro ­
w ad zen ie  ce ł n a  to w ary  zag ran iczne , a  g d y  p rzem ysł 
am erykańsk i d a ł s ię  do tk liw ie  o d c z u ć  A nglii, g ło sy  
te  s ię  sp o tęg o w a ły . Z a s a d a  w yżej p o d a n a  b y ła  n a ­
ruszona.

R ozum ie jąc  p o w y ższą  z a sad ę , w y jaśn ia ją  nam  
się. n iek tó re  krzyw izny  p o s tę p o w a n ia  po lityk i an ­
g ielsk iej.

A nglia  u trąca jąc  w  w o jn ie  św iatow ej N iem cy, 
n ie  w id z ia ła  w  n ich  w ięcej tak  g roźnych  konkuren tów  
ja k  daw niej. O b aw ia jąc  s ię  jed n ak o w o ż  pew nej k o n ­
kurenc ja  niem ieckiej p rzyk lasnę ła , p ro p o zy cy i p o b ie -  

- ran iu  o.d to w aró w  n iem ieck ich  26  p ro cen t a d  v a lo - 
rem , jak o  ta k sę  ek sp o rto w ą  na  rzecz  od szk o d o w an ia . 
D o  da lszeg o  jed n ak  rozk ład u  N iem iec d o p u śc ić  nie 
chce.

D o k o n a ła  w  ten  s p o s ó b  d z ie ła  p o d w ó jn eg o ..
1) O ch ro n iła  s ię  p rzed  ekspo rtem  to w aró w  n ie­

m ieck ich  i -
2 ) z a trzy m a ła  d la  s ieb ie  n ad a l rynek  n iem iecki, 

ja k o  n a jlep szeg o  k o n su m en ta  p rzedw ojennego .
N ie d o p u szcza jąc  d o  ro zb ic ia  N iem iec, k rzyżuje 

A ng lia  p lan y  F rancy i, k tó re j p ro d u k cy a  przy jm uje 
ob ecn ie  tend en cy ę  stw o rzen ia  p rzem ysłu  w ie lk iego  
(S chw erindustrie ), specy a ln ie  w  oko licy  Saary , Ruhr, 
ileże  k o sz ta  p ro d u k cy i, p rzez  n ad m ia r w ęgla , otrzy­
m yw anego z N iem iec i w p ływ ów  reparacy jnych  
zm nie jsza ją  s ię  d o  m inim um . S tąd  p ły n ą  an im ozye 
Anglii i p rzec iw  P o lsce , k tó rą  u w aża  za  fo rpocz tę  
f rancusk iego  p rzem ysłu .

P o n a d to  p o d a ła  A nglia rękę  b o lszew ikom , gdyż 
k o lo sa ln a  p rzestrzeń  R osyi, w  k tó re j 'p rz e m y s ł i handel 
je s t  zn iszczony , s tanow i -dla przem ysłu  ang ielsk iego  
n ad zw ycza jne  p o le  ekspanzy i. „

T o  s ą  m om en ta, k tó re  u jąć  należy, je ś li się 
chce  z rozum ieć p o litykę  Anglii w  osta tn ich  czasach .

Dr. Sa/peter.

Przegląd handlowy.
W  ciągu  m aja  sy tuacya  h an d lu  zu p e łn ie  inaczej 

s ię  d la  h an d lu  p o lsk ieg o  p rz e d s ta w ia ła  n iż  d la  z ag ra ­
n icy  i zu p e łn ie  inaczej n iż  b y ło  d o  o czek iw an ia  p o  
s tag n acy i han d lo w e j w kw ietn iu . P o d c z a s  g d y  f a l a . 
tan io śc i n a  zach o d z ie  s ię  w  n iek tó rych  zaw o d ach  
p o tę g o w a ła ,i  z astó j w  han d lu  n ie  m inął, ow szem , w  
k ra jach  o  d ob re j w aluc ie , m iędzy  innym i w  Szw ecyi 
p rzy b ie ra ło  b e z ro b o c ie , w iększe  rozm iary , u n a s  ruch  
h an d lo w y  s ię  o d  p ie rw szych  d n i m aja  ożyw ił, ceny 
p o  częśc i zderu to w an e  p ow oli s ię  p o d n io s ły  ( w  
Ł o d zi na  teksty lia , w W arszaw ie  n a  ró żn e  w yro b y ).

J ak  ju ż  n ie jednokro tn ie  S tw ierdziliśm y, ceny  ty lko  
po zo rn ie  s ię  u n a s  p o d w y ższa ją , fak tycznie  w skutek  
s p a d k u  ku rsu  m ark i p o lsk ie j n a  g ie łd ach  zagran icz­
nych , ceny  u  n as  n iby to  p o d w yższone , zu p e łn ie  nie 
o d p o w iad a ją  spadkow i* s iły  ku p n a  m ark i naszej.
1 tak  trzeb a  o becn ie  za. k o ro n ę  w ied . p ła c ić  oko ło  
190, g d y  końcem  kw ietn ia  ko ro n y  no tow ano  

,125.—  z a  m arkę  niem . p ła c ą  chw ilow o 17.—  a p ła ­
co n o  końcem  kw ie tn ia  12-60, Z a  d o la r  p ła c o n o  780.—  
o b ecn ie  p rzesz ło  1000.

A rtykuły ek sp o rto w e z P o lsk i s ta le  s ą  o b ecn ie  
zan iedbane . N a naftę  i ro p ę  oraz  ró żn e  sm ary  n ie  m a 
po p y tu  m im o  w ysokiej w alu ty  zag ran iczne j. A m eryka, 
ba  naw et C zechy  konkuru ją  nam  n aszą  w ła sn ą  naftą. 
W  O straw ie  codziennie  o d b y w a ją  s ię  egzekucyjne 
sp rzed aże . D o  G d a ń sk a  ruch  w d ery w atach  naftow ych 
n iew ielki. P ara fina  zag ran icą  je s t  tań szą  niż u nas . 
J edyn ie  je sz c z e  n a  b enzynę  N iem cy reflek tu ją . R u- 
ch aw k a n a  G órnym  Ś ląsku  p rzez ca ły  m aj u tru d n ia ła  
i w strzy m ała  ca ły  ru ch  ekspo rtow y .

N a  d rzew o  i p o sa d zk ę  ta k sa m o  jak  n a  cem en t  
ob ecn ie  v ia  G d ań sk  p o p y t zu p e łn ie  u sta ł. R uch b u ­
d o w lan y ' w  św iec ie  m inim alny. U n as  s tra jk  w  ce ­
m en tow niach  w yp ró żn ił z ap asy  i d la  d ro b n eg o  ruchu  
b u d o w lan eg o  b ra k  cem entu.

, N a  ry n k ach  han d lo w y ch  b ranży  tek sty ln e j i sk ó r  
w strzym an ie  w y d aw an ia  po zw o leń  p rzyw ozu  oraz  
dew a lu acy a  m arki ożyw iła  rynek  hand low y . N ależy  
a to li s tw ierdzić , że u n a s  ob ecn ie  tan iej n a b y ć  m oż­
n a sk ó rę  n iż  św ieże  p rzesy łk i z zagran icy . W łosi 
ż ąd a ją  z a  p o łó w k i v a  c h e liró w  16.—  (lir  . 55.—  
m arek) . p ró cz  kosz tów ;' C zesi ok o ło  60.—  Kć (po  
1 -560 za  1 k o ro n ę ); n ie  inacze j p rzed s taw ia  s ię  sy ­
tu acy a  w  teksty liach . Ł ó d ź  zn ó w  m a s p o ro  zajęcia , 
p o  b ez ro b o c iu  i d eruc ie  -w kw ietn iu . C eny tam  
p o d sk o czy ły  z począ tk iem  m aja  o 30 d o  —  100 m arek  
n a m etrze.

W  G d ań sk u  ru ch  h an d lo w y  specysdnie w  im por­
c ie  m ąki i ryżu s ię  w  m aju  s iln ie  w zm ógł. C eny za  
m ą k ę  po d sk o czy ły  w  A m eryce o 15 p roc ., a  silny  
p o p y t sp o w o d o w a ł podw yżkę  do  w y so k o śc i cen  w  
lutym . O becn ie  p on iże j 10 d o la ró w  z a  firs tc lea r i
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oko ło  11 d o la ró w  za  m ąk ę  „paten t*  cif G d ań sk  do 
o d eb ran ia  w  czerw cu n ik t n ie  je s t  w stan ie  kupić. 
M ało  t«ż m ąk i p rzy b y w a d o  G d ań sk ą , gd y ż  o k rę ty  
s ta le  d o c h o d z ą  bez  ła d u n k u  z pow ro tem , tak , że 
lin ie  o k rę to w e n ie  w y s ła ły  ca ły  szereg, o k rę tów  za ­
k o n trak tow anych . T a k ż e  s tre jk  w  A m eryce w p ły n ą ł 
na  n ie reg u la rn ą  ekspedycyę. C iem nie jsze  so r ty  m ąki 
n ad ch o d zą  s tę c h łe  i g o rzk aw e. D y le tan ck a  g o s p o d a r ­
ka  różnych  u rzędów  ap ro w izacy jnych  i k onsum ów  
u ła tw ia  zb y t ty ch  zepsu tych  so r t  d o  P o lsk i.

R y ż  p o d sk o c z y ł w cenie zn aczn ie . M im o tan ich  
b a rd z  o fert now ego  ryżu  n a  m aj, k tó re  G d ań sk  m ia ł 
w  m arcu , cena  o b ecn a  je s t  o 20  i w ięcej p ro cen t 
w yższa.

B urm a 2 i S a igon  1 n o tu ją  ok o ło  4  i p ó ł  
m ark i c if G dańsk . ,

T o w a r  teg o ro czn eg o  z b io ru  je s t  l e p s z y 'n iż  ryż 
zeszło roczny .

K aw a i h erb ata  w ykazują- s iln ie jszy  p o p y t przy 
po d w y ższo n e j n ieco  cenie.

T w ie rd zą  w  G d ań sk u , że  du żo  m ąki i ryżu 
p rz e c h o d z i k re sa m i od  n as  d o  Rosyi.

H andel .ch em ik a lii się  n ieco  ożyw ił. W skutek  
26 p ro c . c ła  o d  w a rto śc i na  tow ary  poch o d zen ia  
n iem ieck iego , w p ro w ad zo n e  do  Polsk i,, ca ły  szereg  
a rty k u łó w  sp ro w ad zo n y ch  z N iem iec, p o d n ie s ie  się 
u n as  w  cenie.

R. P fe ffer.

Projekt p rzed łużen ia mocy obowiązującej 
ustawy o rzeczo w ych  św iadczeniach  

wojennych.
M iniste rstw o  sp ra w  w o jskow ych  zg ło s iło  do  

Sejm u w n io sek  w sp raw ie  p rzed łu żen ia  n a  jed en  rok, 
to  je s t d o  17. k w ie tn ia  1922 roku , m ocy  obo w iązu ­
jące j u staw y  z .dn ia  4 1 . k w ie tn ia  1919 ro k u  o rze ­
czow ych  ;św iadczeniach  w ojennych . W  m o ty w ach  m i­
n is te rs tw o  w skazu je , że, a b y  w  raz ie  p o n o w n eg o  wy­
b u ch u  w o jny , n ie  b yć  p o zbaw ionym  u staw y  o rze­
c zo w y ch  św iad czen iach  w o jennych , na leży  is tn ie jącą  
u staw ę  p ro lo n g o w ać , przyczem  p rzed łużen ie  je j p ra ­
w o m o cn o śc i je s t, zdan iem  m in is te rs tw a , po trzebne , 
g d y ż  s tw arza  g ru n t p raw n y  do  p rz e p io w a d z e n ia  lik - 

' w idacyk  n astęp stw  w o jn y  w  dz iedz in ie  rozstrzygn ięc ia  
p re te n sy i i  ro szczeń  do  sk a rb u  z ty tu łu  św iadczeń  
■.wojennych. Jed n ak  zdan iem  .m in isterstw a i w  czasie  
poko;ju_na p o d s ta w ie  .tej u staw y  o k azu je  s ię  p o trz e b a  
p rzep ro w ad zen ia , w zg lęd n ie  d o k o ńczen ia , j.uż zap o ­
c zą tkow anych  zarządzeń , kon ieczn y ch  w  p rzew id y ­
w an iu  now ej w o jny  i m obilizacyi, k tó re  to  zarządze­
n ia  ,s ą  p o łą c z o n e  z rekw izycyam i.

Z ap raw dę, d o tąd  m y zm ierzam y  ? W szęd z ie  ro ­
zum ie  s ię  d ob rze , że w o jn a  n iszczy  sp o łeczeń stw o  
n ie  ty lko  p rzez  b e z p o ś re d n ie  s tra ty  n ią  w yw ołane, 
lecz tak że  p rzez  zw ichn ięc ie  no rm a ln eg o  k ra ju  życia 
z  p o w o d u  k o n ie c z n o śc i w ojennych . D zięk i B ogu, 
sk ończy liśm y  w r e s z c ie —. o s ta tn i w  E u ro p ie — w ojnę. 
S ąd z ićb y  n a le ż a ło , że  ob ecn ie  jedynym  celem  z jed n o ­
czonej w oli sp o łeczeń s tw a  i rząd u  będ z ie  usuw an ie  
sm u tn y ch  p o z o s ta ło śc i pow o jen n y ch . A le  u n a s  s ię

rzecz m a inaczej. Jedynem  dążen iem  je s t  p rzed łużan ie  
in  con tinuum  stan u  w ojennego .

K ryje to  w  so b ie  pow ażn e  n iebezp ieczeństw a . 
Z  p o w o d u  s to su n k o w o  d ro b n e j sp raw y  rekw izycyi 
u trzym uje s ię  ca łe  sp o łeczeń s tw o  i c a łe  życie g o s p o ­
d arcze  w  s tan ie  p sy ch o zy  "w o je n n e j. Z w ichniętym  
zo sta je  ca ły  no rm alny  b ieg  i rozw ój n aszeg o  system u  
g o sp o d a rczeg o . U s ta je  ro zu m n a  ka lkulacya, z a stęp u je  
j ą  m om ent, p rzy p ad k o w o śc i i n iepew nośc i. P rzd e - 
w szystk iem  jed n ak  kw itn ie  ch w a s t speku lacy i.

N ie  u leg a  w ątp liw o śc i, że  to  n ie  je s t  działan ie  
celow e. Z u p e łn ie  tak , jak b y  d la  uzyskan ia  k ilku  ceg ieł 
z a b ra ł s ię  k to ś  do  bu rzen ia ' w sze lk ieg o  gm ach u  i. to  
b u rzen ia  aż d o  fundam entów . N o, a le  u sp raw ied liw ić  
je szcze  tak ie  dz ia łan ie  m ożna , g d y b y  is tn ia ła  rzeczy ­
w ista  k o n ieczn o ść  s to so w a n ia  rekw izycyi. N ie  istn ie je  
o na . Ż yjem y w  o k re s ie  po k p ju . W o jsk o  i sp raw y  
w o jsk o w e  ty lko  w  czasie  w o jn y  k o rzy s tać  m ogą  
z  w y ją tkow ych  u s ta w ' i w y ją tkow ych  przyw ilejów . 
Je śli je s t  inaczej o zn acza  to  p an o szen ie  s ię  m ilita - 
ryzm u, a  tego  w  p o s tęp o w e j P o lsc e  n ik t p rag n ąć  
n ie  m oże.

—  A le je s t jeszcze  sp ra w a  druga, k w estya  natury  
czysto  p rak tyczne j. M ożna  b u rzyć  gm ach , je ś li są  
c e g ły  p o trzeb n e  d o  .b u d o w y  fortyfikacyi i n igdz ie  ich  
n ab y ć  n ie  m ożna . Szkodliw em  jed n ak  i g łup iem  b y ło b y  
burzen ie  g o , g d y  m o żn a  bez  zn iszczen ia  n ab y ć  no w e 
ceg ły  w  cegie ln iach . A  w ła śn ie  m in is te rs tw o  sp ra w  
w o jsk o w y ch  m a  zam iar tak  p o s tą p ić r  P o c ó ż  rekw i- 
zycye, je ś li w szystko  czego  w o jsk u  'p o trzeb a  n abyć  
m ożno u n as  i zag ran icą  w  w o lnym  hand lu , tak  jak  
to  "nabywa ca ła  lu d n o ś ć ?  Sądzim y, że- Sejm  da na  
pow yższe  py tan ie  o d p o w ie d ź  od rzu ca jąc  szk o d liw y  
i bezuży teczny  pro jek t.

O utworzenie 
giełd towarowych.

U b ieg łeg o  ty g o d n ia  o d b y ła  s ię  w  izb ie  h a n d lo ­
w ej i p rzem ysłow ej w  K rakow ie konferencya 
p rzed staw ic ie li h and lu  i p rzem y słu  zach o d n ie j M a ło -, 
p o lsk i w  sp raw ie  u tw orzen ia - g ie łd  to w arow ych . 
O brad o m  p rzew o d n iczy ł p rezes  Izby p. E pste in . 
K rakow sk ie  S to w arzy szen ie  kn p ćó w  rep rezen tow ali 
p p . D r. S ch n itzer i W einsberg . Referent p . D r. Bereś 
w sp o m n ia ł, że u staw a  se jm o w a  z d n ia  14 s tyczn ia  
1921 o organ izacy i g ie łd  w  P o lsc e  p rzew idu je  u- 
tw o rzen ie  - g ie łd  p ien iężnych  i g ie łd  tow arow ych. 
C złonkam i g ie łd y  p ien iężnej w inni b y ć  w szyscy  
hand lu jący  w arto śc iam i d o p u szczo n em i d o  o b ro tu  
n a  danej g ie łdz ie , p o s iad a jący  p rzed sięb io rs tw o  
tyczące  s ię  h a n d lu  w arto śc iam i. P o n iew aż  zaś  
h and lem  tym  za jm u ją  się  o so b y  p o s ia d a ją c e  o so b n e  
zezw olen ie  M in isterstw a S karbu , a  zatem  p o s ia d a ją c e  
o so b n ą  koncesyę , p rze to  k w estya  p rzyna leżnośc i do  
g ie łd y  p ien iężnej zo s ta ła  j u ż . o so b n o  u regulow aną. 
N a to m ias t art. 5. tej ustaw y  zas trzeg a  M inisterstw u 
przem ysłu  i h an d lu  o raz  M inisterstw u S karbu  wy­
d an ie  p rzep isó w  no rm ujących  w arunk i n a leżen ia  do 
g ie łd y  to w a ro w e j . . O becn ie  zam ierza ją  p o w o łan e
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M in is te rs tw a  w y d ać  te  p rzep isy  f  w sku tek  tego  
ro zes ła ły  d o  w szystk ich  Izb han d lo w y ch  j w - . P o lsce  
kw estyonaryusze.,

Sku tk iem -tego  z w o ła ła  Izb a  h a n d lo w a  konfe- 
ren cy ę  in te re so w an y ch . Z eb ranym  p rzed staw io n o  
n as tęp u jące  py tan ia:

1.) Czy na leży  w p ro w ad zać  przym us należen ia  
do  g ie łd y  tow arow ej, czy też  p o zo s taw ić  sp raw ę 
p rzy jęc ia  o d n o śn y ch  o só b  na  cz ło n k ó w  g ie łd y  do  
decyzyi ra d  giełdowych-.

2.) Czy b y ło b y  rzeczą  w sk azan ą  p rzy jąć  o b a  
te  system y, s to su ją c  jed en  z n ich  w  za leżn o śc i od 
ro d za ju  danej g ie łd y  tow arow ej.

3.) Jak ie  g ie łd y  to w aro w e  n a leża ło b y  u tw orzyć 
w  o k ręgu  zapytyw anej organizacyi.

4 .) Jak ie  kry teryum  p rzy jąć  d la  cz łonków  
p o szczeg ó ln y ch  ro d za jó w  g ie łd  tow aro w y ch  w  razie  
w p ro w ad zen ia  p rzym usu  na leżen ia  d o  giełdy .

5.) O gó lne  uw agi i w niosk i.
O d n o śn ie  do  py tan ia  p ie rw szeg o  i d rugiego , 

4  z a b ra ł g ło s  w  d yskusji D r. Schn itzer który, w sk a ­
za ł n a  to , że  n ie  m o żn a  w p ro w ad zać  p rzym usu  
na leżen ia  d o  g ie łd y  tow arow ej, po n iew aż  o zn acza ło b y  
te  reg lam en to w an ie  h an d lu  i p rzem ysłu , a . sko ro  
o b ecn ie  d ążym y  do  w p row adzen ia , z a sa d  w olnego  
h an d lu  na leży  p o zo s taw ić  w szystk im  zu pe łną  sw o ­
b o d ę . N a  w yw ody  te  w szyscy  o b ecn i s ię  zgodz ili i 
u chw alono  o d p o w ied z ieć , że p o z o s ta w ia  s ię  in te re ­
sow anym  z u p e łn ą  sw o b o d ę  na leżen ia  d o  g ie łdy  
tow aro w e j a  k w estyę  p rzy jęc ia  o d n o śn y ch  o só b  
p o z a s ta w ia  s ię  w zu p e łn o śc i decyzy i rad  g ie łdow ych .

W  sp raw ie  3 p y tan ia  uchw alili z eb ran i d o m ag ać ' 
się  u tw orzen ia  g ie łd y  ogó lne j d la  w szy s tk ich  gałęzi 
h and lu  i p rzem y słu  z tem , że  o d n o śn ie  do  poszcze ­
g ó ln y ch  d z ia łó w  (np . m anufak tu ra , 'o b u w ie ,  p ap ie r 
itd .)  m a  iz b a  po ro zu m ieć  s ię  - o so b n o  z p rzed ­
staw ic ie lam i ty ch  działów .

P o  w yczerpaniu  dyskusy i p o d z ię k o w a ł "prze­
w o d n iczący  obecnym  za  p rzy b y cie  i o św iad cza jąc  
że  m a te ry a ł zeb ran y  n a  ank iec ie  p rześ le  w ładzom  
cen tralnym , z am k n ą ł p o siedzen ie .

W  n iedz ie lę  dn ia  5. c z trw c a  b . r. o d b ęd z ie  s ię  w  lo ­

ka lu  K rakow sk iego  S tow arzyszen iu  kupców , przy 

ul. G rodzk ie j 1. 43

Zebranie Kupców 
Podgórskich

z po rząd k iem  d z ie n n y m :

1) Wolny handel
2) Sprawa Urzędu walki z lichwą.

P o czą tek  o godz. 3 popoł.

Kronika..
Cży n ie  trz e b a  p łac ić  k a r, o rzeczonych  p rze z  U rząd 

w alk i z  lichw ą? D elegat pewnej lwowskiej organizacyi gospo­
darczej, p. Loesch, oświadczył w  wywiadzie dziennikarskim, że 
interweniow ał u  min. handlu i  przemysłu p. Przanowskiego 
w  spraw ie kar nałożonych na kupców wszelkich kategoryi 
przez Urząd w alki z lichwą, a krzywdzących tych kupców 
w  wysokiej mierze. M inister odpow iedział' że kw estya ta  już 
była przedmiotem obrad Rady ministrów, która uchw aliła , _ że 
kar tych nie należy tak długo1 płacić, aż osobne sądy cywilne, 
które w  tym celu będą stworzone, nie zbadają każdego wypadku 
z  osobna.. Z różnych części Polski zostały ministrowi w zględnie 
rządowi przedłożone całe w ykazy bezprawi popełnianych przez 
Urząd w alki z  lichwą. Na prośbę interlokutora, M in. H andlu i 
Przemysłu przyrzekb natychm iast odnośne czynniki zawiadomić, 
że w szystkie egzekucye kar, nałożonych przez Urząd walki z 1. 
są niedopuszczalne aż do zapadnięcia wyroków, które wydawać 
mają dopiero tw orzyć się- mające sądy.

Jest przecież rzeczą . charaktery styczną, że o  rozporzą­
dzeniach ministrów  dow iaduje s ię  społeczeństw o z  wywiadów 
dziennikarskich. A możeby tak wreszcie ogłoszono autoryta­
tyw nie czy kary omawiane mają być uiszczane, czy też nie. ;

KOLOSY HANDLOWE W AMERYCE. W Ameryce, 
możQa sobie w yrobić pojęcie z  rozm iarów  pom ieszcza, jakie 
zajm ują różne placówki finansowe. I tak  naprz. firma Fomons 
e t Barr Có, posiada w St. Louis w  Ameryce dom handlow y, 
który zajmuje 2.500-pokoi, mieszczących 12.000 pracowników! 
Dom, w  którym mieści s ię  owa firma, jest cały  ze stali, wznosi 
się na 21 pięter,, z  których 7 zajętych je st przez ów dom 
handlow y i posiada 4 fronty, 7  wielkich w chodow ych bram. 
W  budynku znajduje s ię  14 wind i 5  wejść przez  ruchome 
schody. Pdwietrze odświeżają w  tym gmachu co 7 minut za- 
pomocą w odnych w entylatorów. Towary podwożą lub- odwożą 
na kółkach zapomocą tunelu, prowadzonego do ekspedycyi, 
znajdującej się w oficynie 10-cio piętrowej! .

- KONFEREŃĆYE W SPRAWIE UMOWY Z E ' SPEDY­
TORAMI, prowadzone przez Krak. Stow. Kupców w zbudziły 
żywe zainteresowanie tak u  kupców ja k  i spedytorów. N a os­
ta tniej konferencyi w  dniu 297 maja br. jaw ili się przedstawi­
ciele Wszystkich praw ie firm spedycyjnych. Jest nadzieja, że 
obrady zakończą sie ryciilb pomyślnym rezultatem .
- ' 1NSTRUKCYA W  SPRAW IE REGLAMENTĄCY1 PRZY­
W OZU i wywozu towarów włókienniczych, przesłana nam 
przez Okręgow y Urząd Przy - l W ywozu w ^KraKowie je st do 
przeglądnięcia w . Krak. Stow. Kupców w godzinach urzędowych.

udziały
K a s y

K rak. S t o i .  Kup.

N ajlepszej brylautyny

„I1?0fpa$a“
w  eleganckiem  op ak o w an iu

dostarcz*

SAL. DAMAST
Mryia iryrttb. let i wnet.-
K raków -Podgorze, Rynek 7
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*g|! NADES Ł ANE IIŁ
*'■' Za dział ten redakcja nie odpowiada.

Dr. Józef Zelftier
ordynuje jak w latach poprzednich

we F rancensbadzie ,
„ B e r l i n e r h o f f “

D la P. T. członków  Stów . kupców i ich 
rodzin uw zględnienie.

Tow. Handlowe

Bracia Rolniccy 5. i
K r a k ó w , u l. ś w . J a n a  3.
ObjąŁ wyłączną sprzedaż wyrobów fabryki 
tłuszczów jadalnych i wyrobów chemicznych

„FAT“ w Krakowie.
Prosim y żądać oferty.

N. SENI-T
Kraków, ul. Bonerowska 6

dostarcza ~
'F a rb y  ziem ne u ltram arynę , p o k o s t, o lej ln iany , k redę  
sz lam o w an ą  k red ę  k raw iecką, k red ę  d o  p isa n ia  etc'. 
G le jtę  m inium , natrium  b isu lfa t, s ia rczan  żelaza , dw u­

tlenek  m anganu  
w sze lk ie  a rtyku ły  c h e m i c z n e  d la  przem ysłu .

Docent
Dr. Józef Reinhold

obrońca w  sprawach karnych

Kraków, Karmelicka 56 parter

Z a - w i a d o m i e f i i e

w Krakowie

i Mii « l i i  ip
Spółka z  ogrąniczoną odpow iedzialnością

r o z p o c z ę ł y  swoją działalność na 
wspólny rachunek z dniem 23.

m a j a  19211 roku

Dostarczają hurtownie i częściowo
U rzędom , k o łkom  ro ln iczym , k o opera tyw om , k onsu - 
m om , k u pcom  i t. p . w sze lk ieg o  ro d za ju  g a rd e rę b ę  
m ęską , d a m sk ą  i dz iec in n ą  w yrobu  w ła sn eg o  i za ­
gran icznego . O becn ie  n a  sk ład z ie  w ię k sz a  ilo ść  ub rań  

• ' m ęskich.

iu ro  i sk ład  F a b ry k a  
Kra:ów, til Szczepańska 1 »«y  sąa  »i. Hąuiłitzi*

A d re s  te le g r .  KA ZEK A  A d r . te le g r .  SZATNIA

ItWIlIUlMi BillSH
stowarzyszenie zacejestrowane z ogranicz, . poreką

w  T a r n o w i e
ulica Goldhsmmera 1. 2.

ro zp o czę ło  na  n o w o  sw ą  czynność, a  m ianow icie  

p rzy jm uje w k ład k i o szczęd n o śc io w e  udziela  

p o życzk i na  w e k s le  i na  rach u n ek  b ieżący  

p rzep ro w ad za  p rzek azy  i  inne tran sak -  

cye kaso w e  w  o b rę b ie  ca łeg o  P ań s tw ń  P o lsk ieg o  

p o d  na jkorzystn iejszym i w arunka -
mi.—Godziny urzędow e: 9 —1 2 /3 —5.

M agazyn mebli
pod firmą

I. PLESZOWSKI
K R A K Ó W  S Z E W SK A  4.

TELEFON 1351

K om pletne urządzen ie  m i e s z k a ń  i d ek o racy e  w nętrz , ceny  n isk ie .
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-TAPICERSKO-DEKORACYJNY 

przy jm uje w.szelkie ro b o ty  w  zak res  tap ic e rś tw a  w ch o d zące  z g w aran c ją  
i szybk iego  i d o k ła d n e g o  w ykonan ia .
1 FABRYKA KOŁDER . .

w y rab ia  i m a  na sk ład z ie  k o łd ry  puch o w e, na  w ac ie  i w ełn ie . 
„UNIVERSALE“ BIURO SZACOWANIA 

mebli, dywanów, antyków i t. p. SZEWSKA 4, przyjmuje wszelkie zlecenia miejscow 
i z prowincyi.


